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Sygnały dnia
Ju ż  k i lk an aśc ie  dni terau depesze  z L ondynu przyniosły  wieści,  że p o d p o rząd k o w an a  

rząd o w i e m igracy jnem u p ra sa  p odz iem na  zw alcza  a u ty so w ieck ą  p ro p ag an d ę  Niemców!
Są rzeczy, na  k tórych o k re ś len ie  ludzkość nie znalaz ła  je s zcze -stów .................  ....

M O R A L N O Ś Ć  D Ż U N G L I
Poli tyczne  i społeczne  życ ie  Polski  już 

w okresie  p a n o w an ia  sanac j i  zepchn ię te  zos­
tało do poziomu, na  k tórym  głównym  a rg u ­
m entem  w ideow ych  sporach  była  pa łka ,  
a dyskus je  na zasadn icze  tem aty  w e w n ę t rz ­
nej i zagran icznej  polityki  toczy ły  się  z 
udzia łem  szpicla ,  po l ic jan ta  i p rokura to ra ,  
P rz e ja w y  m oralnego  zdziczenia ,  w którym  
św iadom ie  usiłowały p ew n e  sfery polskie d o ­
rów nać  h i t le row sk im  wzorom, pogłęb i ły  się 
i rozw in ę ły  w okresie  okupacji .  W arunk i  
w a lk i  z o k upan tem ,  w aru n k i  kon sp irac j i  
w yzyska ły  z d eg en ero w an e  e lem en ty  polskiej  
reak c ji  do p o rach u n k ó w  z id eo w y m i p rz e ­
c iw n ikam i,  B rak  zd ecydow anego  stosunku 
ze s trony op in ii  społecznej  w o bec  tej oh y d ­
nej gangreny  toczącej nasze w e w n ę trz n e  ży ­
cie, um ożliw iły  bezk a rn e  h u lan ie  nie tylko 
poszczególnych jednos tek  zaw odow o o d d a ją ­
cych się szan tażow i i d en u n c jac j i  — ale 
um ożl iw i ły  pow stan ie  i i s tn ie n ie  całych 
organizac ji ,  JA W N IE  s taw ia jący ch  p rzed  so­
bą z ad an ie  b andyck iego  m o rd o w an ia  p rze ­
c iw n ik ó w  po l itycznych ,  o rgan izac j i  JA W N IE  
w spó łp racu jących  z ok u p an tem .  Działalność  
tak ic h  organ izac j i ,  jak  „Naród, S i ły  Z bro j­
n e ,” czy „Miecz i Pług" jest tu dosta teczn ie  
ja sk raw y m  przyk ładem ,

Dokoła zbrodni  p o pe łn ianych  przez  r e a k ­
cy jne  b au d y  — m o rd o w an ia  d em o k ra ty c z ­
nych i lew icow ych  dzia łaczy, zbrodni już nie 
tylko denun c jo w an ia  w gestapo, p rz e k a z y w a ­
nia list, a le  wręcz ch w y tan ia  swych p rz e ­
c iw n ik ó w  i o d d a w an ia  ich w ręce  h i t le ro w ­
skich o p ra w có w  — dokoła tej  ohydy  cała 
re ak c y jn a  prasa  rozsnuw a zasłonę dyrnuą. 
S ta rym , w y p ró b o w an y m  c hw ytem  — łapaj 
z łodzieja  — usi łu je  o d c zu w a n ą  przez  zd ro ­
w ą część sp o łeczeń s tw a  zgrozę w obec  tych 
metod sk ie row ać  p rzec iw k o  swvm  p rz ec iw ­
n ikom  politycznym  W różnych p lugaw ych  
i o f ic ja lnych  p isem kach  coraz  częście j p o ja ­

w ia ją  się o sk a rżen ia  o w spó łp racę  z okupan  
tern i ges tapo  sk ie ro w an e  pod adresem ,. ,PPR.

Nie p rzy w iązu jem y  większe j  wagi do 
lego, co w yp isu ją  zn ikczem nia łe  reak cy jn e  
p ism aki.  T rak to w a ć  to należy, jako jeden  
z p rz e jaw ó w  dem ora lizac ji ,  k tó rą  okres wyoj- 
ny w y d a tn ie  pogłębił .  J e s t  to w istocie  je ­
den  z wielu p rz e jaw ó w  u legan ia  a tm osferze  
s tworzonej  przez  hitl,  okupację :  d la  h i t le row ca  
fakt,  że kioś jest Polakiem , lub Żydem c a ł ­
kowic ie  wystarcza,  a b y  zam ordow anie  , go 
było pa tr io ty czn y m  nakazem . Dla eteioaka 
re ak c y jn e j  b an d y  w rodza ju  „N SZ ” c a łk o w i­
cie w ys ta rcza  fakt,  iż ktoś jest  p rz e c iw n i ­
kiem politycznym  — d e m o k ra tą  — aby  za ­
m ordow an ie  go było p a tr io tycznym  i n a ro d o ­
wym o b o w iązk iem .  O d d a n ie  go w ręce  ges­
tapo  jest ty lko  u ła tw ien iem  sobie  zadania ,  
Te  p rz e jaw y  gangreny  i zdziczen ia  t r a k to ­
wać t rze b a  jako  zło, k tó re  p rzem in ie  wraz 
z okupacją ,  zło, k tó re  nie jest  w stan ie  do t­
knąć  zdrowego rd zen ia  narodu,

Zdarzy ł  się a to l i  fakt,  w o bec  k tórego c a ­
ła d em o k ra ty czn a  i n ieza leżna  op in ia  Polski 
musi zająć  s tanowisko .  Bezkarność ,  z jaką  
rozbó jn icy  p rasow i u p ra w ia ją  swoją  n ik ­
czem ną  robotę,  gangrena ,  jaką  szerzą, ogar­
nęła  na jw y ższe  w ie rzcho łk i  tego obozu. Ta 
sam e b a n d y ck ie  chw yty  zas tosowane zostały 
przez ludzi,  k tórzy  uw aża ją  się za r e p re z e n ­
tu jących  jak ąś  już nie ty lko  grupę, a le  „rząd, 
naród  i państw o ."

D e le g a t  em ig racy jnego  rządu ,  p ias tu jący  
godność v ice p rem ie ra  na  kraj,  wygłosił  p rz e ­
m ów ien ie ,  z a w ie ra ją ce  m. in. n a s tęp u jąc e  
oskarżenie:

„PPR  i KRN... w yw ołu ją  s ta rc ia  z oddz. 
AK, denu n c ju ją  naszych dz ia łaczy  w ges­
t ap o .”

W y p o w ied z ian e  to zostało w chwili ,  k iedy  
prasa  podpo rząd k o w an eg o  de lega tu rze  Stron- 

(Dokończenie  na  str, 4.)
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NIEMCY MORDUJĄ. -Wycofując się 
pod naporem wojsk sowieckich Niemcy mor­
dują ludność cywilną wszędzie, gdzie zdążą. 
W TREMBOWLI zamordowano 1 500 osób. 
W MIKULICZYNIE wyrżnięto połowę Lud­
ności miasta, liczącego przed wojną 3 200 
mieszkańców.

LWÓW. Warunki przyfrontowe, w ja­
kich znajduje się Lwów, napływ wojska, 
spowodowały brak żywności i niesłychaną 

-drożyznę. Piekarnie wypiekają wyłącznie 
dla wojska. Kg. chleba czarnego kosztuje 
50 zł,, przytym trudno go zdobyć. Cena 
masła od 500 do 600 zł. Ceny nieustannie 
wzrastają.

Więzienia lwowskie zostały opróżnione. 
Więźniów politycznych rozstrzelano, pozos­
tałych rozpuszczono. Straż więzienna zosta­
ła ewakuowana częściowo do Warszawy. 
Odbywa się również ewakuacja urzędóv.’ 
pocztowych.

Przybywający ze Lwowa stwierdzają, iż 
w dalszym ciągu Ukraińcy dokonywują rzezi 
na Polakach, Bandy w hiały dzień plądrują

Z JK Ś W J  A T A

FRANCJA, Hitlerowski rząd Vichy p ró ­
buje pozyskać oparcie w społeczeństwie
francuskim, przede wszystkim zaś dąży do 
rozładowania nastrojów wśród robotników, 
którzy stanowią najniebezpieczniejszy dla 
niego element. W tym celu organizuje się 
w Vichy wielki zjazd „delegatów robotni­
czych" z całej Francji.

W jednej z fabryk zatrudniającej 5 000 
robotników odbyły się wybory delegatów na 
ten zjazd. Glosowało 4 000 robotników. 73 
proc. kartek było pustych. Pozostałe zaw ie­
rały następujących kandydatów na zjazd: 
,,, de Gaulle, Churchill i Stalin!

WŁOCHY. Badoglio tworzy nowy rząd.
Marsz. Badoglio złożył na ręce króla dymisję 
dotychczasowego gabinetu. Król powierzył 
mu utworzenie nowego r/.ądu, opartego o 
wszystkie ugrupowania demokratyczne, Str, 
demokratyczne, które dotychczas wyrażały 
zastrzeżenia co do osoby Badoglio, powzięły 
uchwałę wzięcia udziału w nowym rządzie
tworzonym przez niego. Rozmowy z przed­
stawicielami stronnictw trwają.

ANGLIA. Rząd angielski wydał zarzą­
dzenie. ograniczające prawa dyplomatyczne 
wszystkich przedstawicieli znajdujących się 
na terenie Anglii. W yjątek  stanowią pla-

mieszkania i wyrzucają całe rodziny. Podob­
no Narodowy Komitet Ukr. płaci 2 tys. zł, 
za każdego zamordowanego Polaka.

LUBLIN nabiera coraz bardziej charak­
teru miasta przyfrontowego. W okolicach to­
czą się ze wzmożoną siią walki partyzanckie. 
Pociągi kursują z wielkimi ostrożnościami 
w obawie przed wykolejeniem i napadami, 
które powtarzają się stale. Resztki cywil­
nych Niemców i volksdeutschow ewakuuje 
się pośpiesznie, przeważnie do Łodzi. E w a­
kuacja napotyka na duże trudności z powo­
du zatorów i wykolejeń. Tak np. z 800 za­
ładowanych wagonów wywieziono w ciągu 
dwu tygodni zaledwie 150. Z tej samej 
przyczyny Niemcy nie wywożą wiele ma­
szyn z fabryk, ograniczają się do wymonto­
wania ważniejszych części. Przemyśl lubel­
ski został prawie całkowicie unieruchomiony.

Na wschód od Lublina zagrożenie linii 
kolejowych jest jeszcze większe. Oddziały 
partyzanckie wysadzają i osirzeliwują po­
ciągi. Największe są napady  na linii Wło- 
dzimierz-Hrubieszów.

cówki USA, ZSRR i dominiów bryt. Zarzą­
dzenie przewiduje, iż żaden dyplomata nie 
może opuścić Anglii, listy nie mogą być 
szyfrowane i będą poddawane cenzurze, Za­
rządzenie to jest motywowane koniecznością 
zachowania tajemnicy przygotowań inwazyj­
nych,

MIN. WYŻYWIENIA W. Brytanii podał 
do wiadomości, że w Anglii znajduje się 
8 OOP składów żywności przygotowanej na 
okres inwazji,  zarówno dla wojska, jak i dla 
ludności krajów uwolnionych z pod okupacji.

Dowcipnisie warszawscy wyrażają obawę, 
czy żywność ta nie ulegnie zepsuciu.

FRONT WSCHODNI W CYFRACH. W uh.
tygodniu podawaliśmy wyniki ofenzywy I-ej 
armii ukr. marsz. Żukowa. Obecnie po'dano 
cyfry zdobyczy II i III armii/

II armia ukr, gen. Koniewa w czasie od 
6 marca do 15 kwietnia zniszczyła 142 sa­
moloty, 688 czołgów, 1471 działa, 25 111 sa­
mochodów i 63 składy. Zdobyła zaś w sta­
nie nieuszkodzonym: 27 samolotów, 731 czoł­
gów, 1 356 dział, 15 906 samochodów, 71 p a ­
rowozów, 4 000 wagonów (w znacznej częśęi 
załadowanych) i 76 składów. Sir-óy n iemiec­
kie w zabitych, rannnych i jeńcach—145 763.



III a rm ia  ukr,  gen, M alinow skiego  w c ią ­
gu 18 dni zdobyła ,  lub zniszczyła: 400 czo ł­
gów, 750 dział,  10 50.) sam ochodów , Niemcy 
straci l i  27 000 zab itych  i 10 000 jeńców,

Ł ączn ie  na  p o łudn iow ym  ode, fr, wscb. 
od  1 m arca  N iem cy  s traci l i  450 000 łudzi,  
czyli p raw ie  50 proc, poprz .  stanu, Dywizje  
niem, liczą obecn ie  po 7 000 ludzi,  zam iast  
15 000, p a n ce rn e  po 175 czołgów, zamiast 
350, p rzyczym  trzec ia  ich część jest w n a ­
p raw ie .

DZIAŁANIA W O JE N N E

FR O N T  W SC H O D N I,  Po z łam an iu  opo­
ru n iem, załogi T arn o p o la  wojska I fr, ukr. 
toczą obecn ie  c ię żk ie  boje z wojskam i n iem .- 
węgiersk im i,  k tó re  u s i łu ją  posunąć się z rej, 
S tan is ław o w a  na wschód. Tocząca  się b i t ­
wa ma c h a ra k te r  typowej b i tw y  m ateria ło -  

( wej. Mimo użycia  dużych sił, N iemcom nie 
udało się osiągnąć  żadnego  sukcesu, Ataki 
ich pozosta ją  bez sku tku ,  a p rzec iw u d erze -  
nia sow, p rzynoszą  im duże straty ,

Drugim p u n k tem  ogniowym  toczącej się 
b i tw y  jest Krym , Dzięki  b łyskaw icznym  
operac jom  wojska  sow. st łoczyły 40 000 arm ię  
niem. na  w ąsk im  odc inku ,  o b e jm ującym  S e ­
wastopol i najb l iższe  okolice,  A rm ia  frontu 
czarnom orsk iego  (d-ca  gen, J e rem ien k o )  
p rzeszła  przez  p rzełęcz  Baj da ry  i o p an o w ała  
m, B a ła k ław a  (9 km, od Sewastopola) .  
W spólnie  z a rm ią  IV fr. ukr,  (gen, Tołbu- 
china) n a w iąz a ły  wojska gen, J e rem ien k i  
w a lkę  na p rzed m ieśc iach  Sew astopola .  Lada 
dz ień  n a leży  się spodz iew ać  rozpoczęcia 
b i tw y  o Sew astopol ,  k tóry  N iem cy zapow ia  
da ją  bronić  za w szelką  cenę.

Rów nież  zac iek ła  b i tw a  toczy .się w Be- 
sarabii  i Rumunii,  gdzie  N iem cy  usi łu ją  z a ­
t rzym ać  postępy  sow. w kieęunku Gajaczu i 
Ploesti.  Punk t  ciężkości toczącej się tej  b i t ­
wy leży w rej. T iraspola,  N iem cy chcą za ­
pobiec  tuta j  s ta łem u po w ięk szan iu  się sow, 
p rzyczó łków mostowych na Dniestrze.  P rz e ­
p row adzone  w tym  celu l iczne n a ta rc ia  p rz y ­
noszą im jedyn ie  w ie lk ie  s tra ty  w ludziach 
i sp rzęcie.  J e d n o c ze śn ie  wojska II fr, ukr. 
(gen. Konie  wal,  o p e ru ją ce  m iędzy  Pru tem  i 
Se re tem  w y w ie ra ją  s i lną  p re s ję  od północy 
na s tan o w isk a  Niemców, u t ru d n ia jąc  w ten

G E N .  G I R A U
K om ite t  W y zw olen ia  N arodow ego ' w yda l  

decyzję  p rzen ies ien ia  gen, G iraud  w7 star. 
spoczynku,

SZ E F bom bow ców  R A F  gen, Harris  
ośw iadczył ,  że w w yn iku  do tychczasow ych  
na lo tów  na Rzeszę --- z 30 w ie lk ich  n ie m ie c ­
k ich ośrodków p rzem ysłow ych  — ty lko  5 
n ie  poniosło p ow ażnych  szkód. W 12 o ś ro d ­
kach p ro d u k c ja  us ia ła  całkowicie .

MIN, p rodukc ji  bryt.  Cripss w e zw a ł  p r a ­
cowników przem ysłu  o u t rzym an ie  p rodukc ji  
w m aksym alne j  w ydajnośc i  w chw ili  z b l iża ­
jącego się a tak u  na Europę.

sposób ich akc ję  p rzec iw k o  sow, p rzyczó ł­
kom na Dniestrze .

O F E N Z Y W A  LOTNICZA NA BAŁKANY.
A ta k  lo tn iczy  p rz ep ro w a d z o n y  przez  bom ­
bo -ce t rzech wie lk ich  sojuszników trwa 
dzień i noc bez p rzerwy.  Celem a tak ó w  są 
l inie  k o m unikacy jne ,  zas i la jące  front wsch. 
500 am e ry k ań sk ic h  „ L ib e ra to ró w ” i „ L a ta ją ­
cych tw ie rd z ” s t a r tu jący ch  z baz włoskich, 
dokonało  c iężc ich  na lo tów  na u rząd zen ia  
kole jowe Sofii i B e lgradu ,  oraz  Turn  Seve- 
r in  na  Dunaju ,  B o m b ard o w an y  by ł  ró w ­
nież  Brasov, B om bow ce bryt, typu  „ W e ­
l l ing ton” zaa ta k o w a ły  z b, dobrym  sku tk iem  
B ud ap esz t  i Plowdiw, podczas gdy c iężk ie  
b om bow ce w d w u  nocnych na lo tach  d o k o ­
n a ły  w ie lk iego  zn iszczenia  w por tach  Cons- 
tanzy i Galaczu.

Ta  g igan tyczna  ofenzyw a  p o w ie trz n a  sp e ­
c ja ln ie  da je  się we z n a k i  p o łu d n io w em u  o d ­
c inkow i frontu w schodniego,  ną k tó ry  N ie m ­
cy muszą w zw iązku  z c iężk ą  sy tuac ją  sta le  
i regu la rn ie  p rzysy łać  zaopa trzen ie .

JU G O S Ł A W IA , W  w a lce  p rzec iw k o  
n iep rzy jac ie lsk im  liniom kom un ik acy jn y m , 
w ojska  pow s tańcze  w sp ó łp ra cu ją  z lo tn ic ­
tw em  so |uszn iczym . Przec ię to  szereg  w aż­
nych lin i i  kolejowych, w tym Z agrzeb-Su-  
szak i Z agrzeb-K arlovacz .

F R O N T  ZACHODNI 1 750 samolotów' 
a m ery k ań sk ich  dokonało  c iężkiego i skon­
cen trow anego  nalo tu  na fabryk i  lo tn icze  
H e in k la  w O ran ien b u rg u  i R athenow , oraz  na 
ob iek ty  p rzem ysłow e  w Berlinie.  Pozatym  
na uwagę  zas ługuje  wzrost n a tę ż e n ia  a tak ó w  
lo tn iczych p rzec iw no  n iem ieck im  u m o cn ie ­
niom w północnej Francji ,  zw łaszcza  na 
okręg  Pas de Calais.

D U S U N I Ę T Y
Po u p adku  F ran c ji  w r 1940, siły które  

nie zap rzes ta ły  walki  skupiły  się  w okół yen. 
de G aulla  W p ierw szym  okresie  w a lk i  z



h i t le row sk im  o k u p an tem  p ro w ad z i ły  jedynie  
masy p racu jące  F ranc ji ,  u g ru p o w an ia  z d ec y ­
d ow an ie  d em okra tyczne  i an tyfaszystowskie .  
Reakc ja  skupiła  się wokół Pe taina ,  idąc ,  
bądź, jak  faszystowskie  i nac jonalis tyczne  
e lem en ty  francusk ie  z L avalem  na czele , na 
całkow itą  w spó łp racę  z h i t le ryzm em , pe iue  
poparc ie  N iem iec  w podboju  św ia ta ,  bądź 
też, jak  u m ia rk o w a n a  p ra w ica  i centrum, 
p rag n ąc  pod skrzyd łam i H it le ra  p rzeczekać  
do lepszych  czasów, u m acn ia jąc  tymczasem  
sw oją  pozycję  w kraju.

Dopiero k lęski  Niemiec na  froncie  wsch. 
p rzek re ś l i ły  te p e rsp ek ty w y ,  kaza ły  mniej 
skom prom itow anym  zw olennikom  Hit le ra  
ubezp ieczyć  się na  w y p a d ek  zw ycięs tw a  
A lian tów . W tym okres ie  przeszl i  do obo­
zu F ra n c j i  walczącej  tacy  p rzed s taw ic ie le  
reak cy jn y ch  kół F ranc ji ,  jak  D arlan  i G iraud .  
O czyw iście  dążen iem  tych  k ó ł  było o p a n o ­
w an ie  k ie ro w n ic tw a  w obozie F ra n c j i  W a l ­
czącej,  pozyskan ie  dla s iebie  pop a rc ia  Anglii  
i Am eryki,  odsun ięcie  tym  sam ym  w cień

(Począ tek  na str. 1.) 
n ic tw a  Ludowego  przy tacza  d z ies ią tk i  p rz y k ­
ładów  m ordow an ia  dz ia łaczy  ludowych  i d e ­
m okra tycznych  przez  NSZ i AK (!), p rz y ta ­
cza l iczne  d o w o d y  d en u n c jo w an ia  i o d d a w a ­
n ia  w ręce  gestapo.

P o w ied z ian e  to zostało w chwili ,  k iedy  
bo jów ki NSZ ofic ja ln ie  p rze ję te  zosta ły  pod 
skrzydła  de legatury  i p o d p o rz ąd k o w a n e  d o ­
wództwu AK,

Pow ied z ian e  to zostało na tvm sam ym  
posiedzeniu ,  na którym  wg. oficjalnego sp ra ­
wozdania :  „Członkowie  RJN w skaza l i  na
n iebezp ieczeńs tw o  sporadycznych  w praw dz ie ,  
lecz  zas ługujących  na p o tęp ien ie  akcji ,  w y - '  
m ierzonych przec iw  dz ia łaczom  d em o k ra ty c z ­
nym , pod p re tek s tem  walki  z kom unis tam i."

P o w ied z ian e  to zostało, jako o d p o w ied ź  
na p rzed łożone  swego czasu de lega tu rze  ze 
s trony PP R  D O W O D Y  w spółpracy  ugrupo­
w ań  reak cy jn y ch  z gestapo w tęp ien iu  d z ia ­
łaczy dem okra tycznych  i lew icowych.

S trasz liw e  i ohydne  oskarżen ie  rzucone 
zostało bez p rzy toczen ia  dowodów, J a k o  je ­
den Z D O Z W O L O N Y C H  chw y tó w  o rga­
n izowanej,  przez  de lega tu rę  „akcji  an ty k o m u ­
nistycznej ."  Pan „v icep rem ie r"  zeszedł  ze 
swego p iedesta łu ,  a b y  zanurzyć  się w cuch­
nącym bagnie ,  w jakim żeru ją  jego dobrze 
p ła tne  p ism aki,  k tórych dziś  u k ry w a ją  m roki

sił d em okra tycznych ,  k tó rych  w y raz ic ie lem  
by ł  de  Gaulle .

Długi czas t rw a ła  ry w a l izac ja  m iędzy  gen. 
de Gaulle  i G iraud ,  aż  wreszc ie  osta tnio 
K om ite t  W y zw o len ia  Narodow ego w Alge- 
rze, po s taw ił  na czele  a rm ii  f rancusk ie j  gen, 
de Gaulla ,  tego, k tóry  od chw il i  u p ad k u  
Francji  by ł  jej fak tycznym  i duchow ym  w o­
dzem. R ównocześnie  gen. G ira u d  m ia n o w a ­
ny został  g en era ln y m  inspek to rem  armii.  
G iraud  nom in ac ji  nie p rzy ją ł ,  p ro tes tu jąc  w 
ten sposób p rzec iw k o  nom inac ji  de  Gaulla  
na nacz, wodza, K om ite t  W yzw olen ia ,  słusz­
n ie  u w aża jąc  to za d e m o n s trac ję  p rzec iw ko  
l in i i  po l ityczne j  re p re z en to w a n e j  p rzez  s ie­
bie, ponad to  za n ie su b o rd y n ac ję  ze strony 
genera ła  w czasie w ojny  — p rzen iós ł  gen. 
G iraud  „na lis tę  r e z e rw ,” jak  brzm i o f ic ja l ­
ne  zarządzen ie .

W ten  sposób w a lk a  w łonie  Kom ite tu  
F rancusk iego  zakończy ła  się zw ycięs tw em  
obozu dem okra tycznego .

konsp irac j i  — ju tro  zaś p rz y k ry je  w zgarda  
narodu .

Delega t  em igracy jnego  rządu  tym  c h u l i ­
gańsk im  chw ytem  usi łu je  odw rócić  uw agę  
od oskarżeń,  jak ie  k ie ru je  p rzec iw  n iem u 
jego w łasny  obóz, Pr: wrzuceniem o sk a rże ­
nia na  p rzec iw n ik ó w  po l i tycznych  sta ra  się 
ukryć  zgniliznę, jaka  w d z ie ra  się coraz  sze­
rzej do jego obozu.

S ta jąc  na s tanow isku ,  że n a w e t  w w a ­
ru n k ach  dz isie jszego zdz iczen ia  is tn ie ją  n i e ­
przek racza ln e  g ran ice  form w alk  po litycz­
nych w łonie spo łeczeńs tw a,  dem okra tyczna  
op in ia  po lska  żąda:

O d w ołan ia  p rzez  delegata em igracy jnego  
rządu  przy toczonego  osk a rżen ia ,  bądź  też 
w yłon ien ia  ciała, sk ład em  swoim g w a r a n ­
tu jącego  bezs tronność  orzeczen ia  — które  
rozpatrzy łoby  zasadność w y m ien ionych  o- 
skarżeó.

N iew y p e łn ien ie  tego  e lem en ta rn e g o  w a ­
runku  zmusi nas,  zmusi całą  d em okra tyczną  
opinię  polską ,  do w yc iągn ięc ia  wszystkich 
wniosków.

Musi istn ieć  jak aś  różnica  między człon­
kiem  bojówki „N SZ ” a cz łow iek iem  p r e te n ­
d u jący m  do roli v icep rem ie ra  — jeśli nie  w 
treści,  to p rzynajm nie j  w formach dzia łania.  
Musi istnieć  ta  różnica,  jeśli z pogranicza 
k u l tu ry  n ie  m am y się stoczyć do form życia  
społecznego z epoki jask in iowej,


